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M A N E W R Y  B E R L I N A
Prnsę eurootj&Ką obiegła wta 

domość o rzekomym demarche 
ambasadora Ar glii przeciwko 
wspólnej granicy polsko - wę
gierskiej, wiadomość podana po 
raz pierw ozy przez radio nie
mieckie. Oficjalna zaprzeczenie 
położyło kre piotrom.

Całkowicie zdementowana zo
stała również informacja, że Ju 
gosrawia podjęta w B e r l i 
n i e  i Rzymie kroki przeciw
ko wspólnej granicy polsko - wę 
gierskiej.

Coraz częściej mowi się i czy 
ta o zainteresowaniu Berlina 
sprawą kusi Karpackiej, mówi 
się również o projekcie federa
cyjnej republiki Czesko - sło
wacko • karpat (ruskiej, jako o 
dziele B e r l i n a .

Na Rusi przebywają już dele
gaci Ukraińskiego Instytutu Na
ukowego — wkrótce przybyć ma 
nieoficjalny szef instytutu sam 
Rosenberg,

Równocześnie prasa niemiec
ka na Śląsku Opolskim unisuno 
wystąpiła z twierdzeniem, że 
obok 25 tys. (nie 17 tys. jak po
daje statystyka czeska) Niem
ców na Śląsku Zaoizańskim mie
szkają sami „Ś.ązakowcy" czują 
cy „po niemiecku" i należący do 
„wielkiej .rodziny niemieckiej".

Berlin oficjalnie milczy w 
sprawie wspólnej granicy p o l
sko - węgierskiej, a nieoficjal
nie...? Nie wiemy.

To są fakty i przesłanki di 
niezmiernie ważnych dla nas 
wniosków. Gra dyplomatyczna 
zbyt lubi ciszę i tajemnicę, by 
można było tutaj wyłożyć e.r- 
pressis verbis to, co w tytule 
nazwaliśmy „manewrami . Berli
na". Ale to nie uwalnia i opin:i 
i kierownika naszej polityki za
granicznej od czujności i przed I 
s ię  wzięcia właściwych kroków.

W chwili obecnej, gdy decydu 
ją się losy wspólnej granicy poi 
sko - węgierskiej każdy l.ianew r 
Berlina może być zbyt niebezpie 
czny, by można było go igitoro 
wnc.

Masowe ucieczki z Sowietów do Polski
Krwawe egzekucje i prześladowania w „raju1'

{Korespondencja własna „ABC”)
Łuck, w październ iku

C oraz c zę śc ie j zd a rza ją  się  wy 
padki m a sow ych  u cieczek  lu d n o 
śc i z Sow ietów . Są to  przew ażn ie  
w ieśn ia cy , m ieszkańcy  n a d g ra 
n iczn y ch  w si, którzy w pop łoch u  
op u szcza ją  Sow iety , cn ron ią c  się 
przed  p rześladow an iam i na te ry 
toriu m  polskim .

Ostatnio prze. granicę sowiec
ko - polską przeuradło się kilku 
dziesięciu chłupów, oddając się 
po stronie polskiej dobrowolnie 
w ręce ntraży granicznej.

H S  T ł  Z i S K I E  
P R Z Ę Ś L  I D O W A N I A
O p ow ia d a ją  o n i o straszn ych  

prześlad ow an iach , ja k ie  m uszą 
zn o s ić  od d łu ższego  czasu . P rze 
ślad ow an ia  te  n ie ty lko że nic 
słabną, le cz  p rzeciw n ie , potężn ie  
ją  n iem al z  m inuty na m inutę, A 
p rzeprow adzan e są w  iś c ie  b o l
szew ick i, zw ierzęcy  sp osób .

W  ok o licach  Zastaw ia , po  stro  
n ie  sow ieck ie j, dokonano k ilk a 
n aście  k rw a w ych  eg-aekucj" w 
c iąg u  jed n eg o  dnia. E g zek u cje  te 
sta ły  się  p oczątk iem  łań cu ch a  
n astęp u ją cy ch  po  sob ie  n ow ych  
eg zek u c ji i p rześladow ań . K ilka 
n a śc ie  w si sow ieck ich , k tórych  
m ieszk ańcy  odm ów ili w ydan ia  
zboża, zosta ło  d oszczętn ie  zn isz
czon y ch  przez sow ieck ie  sa m olo 
ty  w o jsk ow e. Ze wsi tych pozo
stały jedynie zgliszcza i niepo- 
chowane, popalone lub p„szarp£ 
ne trupy ich ir leszkań ców .

BORYiÓW
N a jb a rd z ie j u cierp ia ła  chyba  

w ieś B orysów . M ieszk ań cy  te j 
w si zask oczen i w e śn ie, zosta li 
o toczen i p rzez  sow ieck ich  katów , 
p oczym  w  bestia lsk i sp osób  w y 
m ord ow an i. G inęii on i w. n ie 
lu dzk ich  m ęczarn iach . B y ła  to 
bow iem  pokazow e egzek u cja , u- 
r ią a zo n a  ctla postraszen ia  o k o li
cy. B estia lsk ie  w y ra fin ow a n e  
zb rod n ie  tak ba rd zo  p rzestra szy 
ły  m ieszkańców  ok o licy , ju ż  i 
tak p rzy zw y cza jon y ch  do p od ob 
nych  w yczy n ów  czerw on ych  
zbrod n ia rzy , ze n iem al w szystk ie

wsie opustoszały doszczętnie.
L u dn ość, k ry ją c  się  we dn ie  po 
lasach , w n o cy  p rzed ziera ła  się 
ku g ran icy  p olsk ie j, b y  w yd osta ć  
się  z b o lsze w ick ie g o  p iek ła .
C K M - M Y  P R Z Y  P R A C Y  

W  S O W I E T A C H

się  na n ieb ie  sa m olotów , w ie ś 
n ia cy  w  p a n iczn ym  p op łoch u  u - 
c iek a ją , k ry ją c  s ię  w  la sa ch  i 
krzakach . Samoloty w ó w cza s  ob- 
maźją sw ó j lot i lecąc tui, nad 
ziemią ob sy p u ją  uciel-ających 
strzałami K arabi nów m aszyn o-

Z aw sze  na w idok u k a zu ją cy ch  j w ych , poczerń ca łą  w ieś  obrzu ca -

(Dokcńczenie ze strony 1-e )
waiajmj na dziki napływ ełe 
mentu, niekiedy nawet dobre 
go, ale który spauperyzaje 
tamtejsze życie gospodarcze, 
wniesie zniechęcenie do przy
byszów z własnego Pańslwa, 
nie zdziała dobrego nic, nato
miast złego wiele.

Ślązacy przeżywają wielkie 
chwile, nastrój patriotyczny 
panuje wszędzie mocny głę- 
buki, godzony odrazu z co
dzienną pracą. Trudności go
spodarcze przejściowe, jak 
zniżkę korony czeskiej, lub 
podwyższenie cen niektórych 
artjkułów, lud śląski rozumie 
jako konieczne, ale falę kolo 
nizaeyjną odczuje, jako 
krzywdę i niewłaściwe trak
towanie przez Macierz.

Zaufajmy Ślązakom. Radę 
sobie wszędzie dadzą znako
micie: w urzędach, w sklepie 
i wTarszlacie, w gabinecie le
karskim czj adwokackim.

Dajmy im pomoc na przyr 
kład w tanim kredjcit, w 
szybkim nawiązaniu kontakt 
tu z polską produkcją prze
mysłową, ale me nadsyłajmy 
zbędnej pomocy w ludziach.

I nie podciągajmy ich aoa 
jakiś jeden strychulec. Niech 
będą nieer ihni; a przeciez 
zawsze tak rdzennie polscy.

Spotykamy tam wysolci po
ziom kultury umysłowej i_ ma 
terialncj: czytelnictwo, uświa

domienie społeczne, intensyw 
na uprawa roli, gęsta siec 
dróg bitych i żelaznych, gma
chy publiczne, huty, uzdrowi
ska, — zwiedzajmy to wszyst 
ko, przyjeżdżajmy jak najlicz 
niej (po ustaniu czasowych 
ograniczeń ruchu ludności), 
ale — w gościnę, jaku krewni 
do krewnych, a nie jako men
torzy lub amatorzy łatwych 
zysków.

Zarzucą mi może, że propa 
guję wytworzenie nadmiernej 
odrębności śląska, utrzymanie 
gu w atmosferze cieplarnia
nej, bez konkurencji z zew
nątrz.

Odpowiedzią najlepszą są 
dotychczasowe losy tej ziemy 
twarde zmagania, w których 
jedności z Macierzą nie za
traciła, w walce okrzepła, a 
teraz wrócona Ojczyźnie ma 
pełnt prawo życia swobod
niejszego, pełną piersią, we 
współpracy z rodakami z ca
łej Ojczyzny, ale też be,! 
ońaw, że będą oni narzucać 
swe. interesy „nowym tere
nom ekspansji’*.

Wtedy współżycie ułoży się 
odrazu dobrze, bo nie staną 
mu na przeszkodzie ani inte
resy egoistyczne jednostek,, 
ani obcego żywiołu.

Ale — nie kolunizu.my ślą
ska Zaolzańskiego!

Tadeusz Fabiani

ją  bom bam i.
W idoK i p łon ą cy ch  w si spotkać 

m ożna n iem al cod zien n ie , tak, 
że k itd y  n atężen ie  prześladow ań  
osłąb n ie , m ieszk a ń cy  ze w zra 
sta ją cą  trw ogą  oczek u ją  now ych  
w y ra fin o w a n y ch  w yczyn ów . P oL 
wodiem ty ch  sza lon ych , ze zw ie 
r zę cą  za w zię tośc ią  p row a a zon y ch  
prześladow ań  w  o k o lica ch  Z a 
staw ia je s t  to, że m ieszk a ń cy  z 
nędzy i głodu pochowali zboże 
nie cncąc go oddać państw u.

B O G a C Z ,  W  > L a C E  
P A R C  B E K

N a d zw ycza j ch a ra k tery styczn y  
je s t  fa k t , ja k i m ia ł m ie js ce  w 
jed n e j zie w si polak ich  k o ło  Ł u c 
ka. O to do je d n e g o  z  g osp od a 
rzy  tam tej szycn  zg łosił s ię  ch łop  
zb ieg ły  z S ow ietów , p ro szą c  go  o 
p rz y ję c ie  do ro b o ty  jako p a ro b 
ka, bez żad n ego  w yn a g rod zen ia  
a je d y n ie  za ży cie  i ubran ie . 
C h łop ten  w aru n k am i pracy  je s t

KOLCE?

Ś C IS Ł E  W F O  IU S A C J E
W ychodzący we I.wowie 

populudniówy dziennik de
mokratyczny" ,,Expres$ W ie 
c z o rn yu m ieśc ił taką ,,sensa- 
cyjną“ informację:

Warszawa, 6. iO. (tel. wł.). 
„W ed le pogłosek, prócz O- 

zonu. weźmie udział w wybo  
rach O. N. R. grupa „ABC", 
która wystawi kandydaturę 
redaktora W ojciecha Zale
skiego. Dziennikarz ten w y 
wodzi się z endecji, ale obec
nie skłania się raczej ku o - 
rientacji prorządowej".

Na tego rodzaju zmyśloną 
i złośliwą informację odpo- 
u iadamy: 

l  wów, 7. 10. ( tel w ł ).
Jak nas informują, prócz 

Ozonu, weźmie udział w w y 
borach we Lwowie grupa 
„Neofitek", która wystawi 
kandyaaturę naczelnego re
daktora „Expressu W ieczor-

pu p ios tu  za ch w y con y . Sam  nego" p. Janusza Laskownic
stw ierd za , że tu w  P o ls ce  dużo 
m a lep ie j ja k o  parobek  n iż  w 
S ow ie ta ch , gdaie by ł w ła ś c ic ie 
lem  du żego k ilk u d zies ięc io -m or- 
g ow eg o  g osp od a rstw a  w ie jsk ie 
go. Tam  trzeoa !  by ło  p ra cow a ć  
w  p o c ie  czo ła , pod batem  so w ie c 
k ich  u rzędn ik ów , by  ca ły  za ro 
bek od d a ć  państw u, sam em u zaś 
„ z d y c h a ć "  z g łod u  i nędzy  —  
k oń czy  sw e op ow ia d a n ie  s o w ie c 
ki ch łop .

St. Andrzejewski

kiego. Dziennikarz ten wywo  
dzi' się z ,,demokracji", i obe
cnie gotów wejść w porozu
mienie nawet z grupą p. Som  
merstiina, byleby tylko po  
długoletnich bezskutecznych 
staraniach zostać wreszcie 
ozonowym postem.

T K.

P A M I Ę T A J  
O  B E Z R O B O T N Y C H  

1 A R O D O W C A

M U U P e l s k r  r z u c a
j t a  u p a r t a *  o p o i u c i ;

m -

(J . W .) F om im o ch w ilow eg o  
pow rotu  do za in teresow a n ia  p o 
lityką w ew n ętrzn ą  spraw a w ie l
k ich  zadań  ja k ie  s to ją  przed  P ol 
ską w obec  osta tn ich  zm ian w 
E u rop ie  je s t  dziś zagadn ien iem  
n a jży w ie j obch odzącym  n aszych  
publicystów -.

G R A  
S I E  r o z p o c z ę ł a

P . N ied zia łk ow sk i w „R o b o t-  
n ik u" p is ze :

Bo zairoast „podziwiać samych

siebie" i własną przenikliwość, — 
należałoby przemyśleć gruntownie 
tę prawdę, że „wieika gra" dopiero 
się rozpoczęła, że „ślamazarne" de 
mokrucie Zachoau przegrały wpraw 
dzie dużą bitwę, ale ni< uruchomiły, 
lak dotąa, nawet dziesiątej c 
swoich niespożytych y so b ó r ’ i sił.

I rola Polsk' pozostaje rolą o moż 
Uwościach ogromnych i... satnodziel-

ttyS łus*ńie  P- N ied zia łk ow sk i 
zw ra ca  uw agę i»'“  zadan ia  przed 

sto ją ce , ale n iech  nie «.,a- 
bedziem y je  rea lizo -

na-ni 
pom iną ze

C h o r y  z  u r o j e n i a
Pąn Zenon chorował, chorował 

chronicznie. A była to  choroba u- 
po-czyw a, nieustępliwe. Nie mógł 
jej dat rady żaden lekarz, nie ima
ło się Jej żadne lekarstwo, Bo też 
nie byta to choroba zwykła —  po
spolity bronenit, wyszukana asima, 
czy snobistyczny ischias —  nie, by
ła to mania prześladowcza. Pana 
Zenona ścigała dzień i noc zmora... 
pechu.

Śmieli się z pa la Ztnona znajo
mi, perswadowali mu przyjaciele. 
On nic.

—  Muifc już nic nit '-tiol-  — 
mówił —  mam pecha i kryta, Nie 
namawiajcie mnie, nic nie będzie. 
Jestem pewien, że pociąg, kti r;, m 
pojadę wykolei się, interes, do któ
rego się wezmę —  splajtuje,_ jam
nik, którego kupię —  w ścielenie się...

— Kiepski wariacie, przecież i c z 
tego wszystkiego nie wydarzyło dl 
się. Na posadzie siedzisz jak sie
działeś, dom się nie zawalił, miesz
kania ci nie okradziono —  czego 
wiec stękasz? —  rzuci! drwiąc- pr?y 
jaciei p. Zenona, zażywny Stefan K.

—  Naiwny jesteś i krótkowzrocz
ny -mój drogi -  odparł tonem po
drażnionym p. Zenon. — Nic sie nię 
zdarzyło dotyenczas, ale zdarzyi się 
może i zdarzy napewno, bo... albo 
się ma pecha, albo go się nie ma. 
I dlatego siedzę, jak na szpilkach, 
niczego się nie imam, bo niewiado
mo gdzie i kiedy spadnie coś na 
głowę.

— Upadłeś na głowę to fakt. Ale

ja cię przekonam, że twój pach 
to tylko urojenie. Słuchaj Zenku, filo 
nie gadaj, weź tę kopertę nie za
glądaj dc niej, schowaj oo  biurka 
za trzy dni w'słąpię do ciebie i przy 
mnie ją otworzysz.

—  Stefanku, na miłość boską ,a 
jeśli pożar, albo złodzieje...

—  Nie ględź stary puszczyku. 
B.v waj.

Drzwi zamknęły się z trzaskiem. 
Trzy dni i trzy noce spędził p. Ze
non w trwodze i niepokoju, zaglą
dając raz po razu do szu^ady, _ czy 
nie ulotniła się przypadkiem tajem
nicza koperta.

Wieczorem głośny dzwonek.
— No, jak się nasz, stary zrzę

do —  Hucz il donośnym basem p- 
Stefan —  Dawaj no tę kopert.

—  A weźże ją sobie, weź naresz
cie.

—  Dawaj dziesięć złotych, ale 
już. 1 ani n.rumru. O. tak o lubię 
A te az — masz tu los, na który
wygrałeś eOOO. I ciśnij mi tercz
jeszcze słówko o twoi-m pechu.

—  Stetanku, a ty?
—  Nie bój się, mam też częśc te

go samego numeru.
—  No jak tak. to może nam 

wziąć los pie-wszei klasy 43-ej Lo
terii Klasowe1 ? Jak myślisz?

—  A widzisz. Apetyt rośnie w 
czasie jedzenia. A że teraz zamiast 
ćwiartek są piątki i liczba losów 
jest mniejsza, więc i szanse nasze 
są większe. Tylko spiesz sie. bo cią
gnienie rozpoczyna się już 10-ego 
b. m.

w ać nie w  -m ię „dem okracji**, 
ale w im ię interesów  P olsk i.

$ L O W A v  IA [ ł LTŚ 
^ K A R P A C K A

N a jb liż e j dziś nas dotyczącym  
zagadn ien iem  je s t  sp raw a osta-. 
teczn ego  u sta len ia  g ra n ic  Cze
ch o s ło w a c ji. „K u rie r  Poznański** 
podk reśla  k on ieczn ość  od rę b n e 
go  traktow ania  spraw y s ło w a c 
k ie j i R u s i:

Już obiektywnie Wziąwszy, jest 
naród słowacki x  swyw, pc czuciem 
narouuwyn i długoletis.m dążeniem 
do uzyskania niepodległości i samo
dzielności czymś zuotinie odmien
nym od n  sszaniny ludności Rusi 
Podkarpackiej, v większości swej 
nie posiadającej ani oblicza politycz
nego, ani w ogóle świadomości na
rodowej i stojącej na niskim pozio
mic cywilizacyjnym, innym przeto 
językiem przemawia zasada sprawie 
dliwości narodowej w odniesieniu 
do Słowacji, a nnym, gdy chodzi 
o Ruś PoJkarpackf

Subiektywne zaś wziąwszy, inte 
res narodu i państwa poiśkiego wy
li jga swobocnego rozwoju Słowa
ków i dc uych z nimi stosunku* Pol 
sld, poler ’  jąrych oczvwisde na 
wzaj* inności, a ten am interes na
rodu i państwa polskiego nit ,odzi 
się z pow laniem na obszarze Rusi 
Podkarpackiej zawiązku państwa U- 
krainskiego, narazie autonomiczne 
go, sfederowanego z Czecha* J i 
Słcwacj.i, a w przyszłości niezależ
nego od nich, a ra to słuchającego 
K< mendy łolityki niemieckiej Co 
do tt go lie może być dwóch zdań.

G dybyśm y n ie d ocen ia li sp ra 
w y S ło w a cji, to n iew ątp liw ie  
kw estia  w sp ó łp ra cy  Eolski a Ju- 
gostaw-ią cen ią cą  w ysok o sen ty 
m enty s łow iań sk ie , b y ła b y  cona j 
m n iej pow ażn ie  u tru dn ion a . A  
trzeba  pam iętać, że J u g osła w ia  
w obn en ej sy tu a c ji ma dużą rolę 
do odegran ia .

D A S Y  
- G A Z E T Y  P O L F K I E J "

„G aaeta P o ls k a "  rzu ca  grom y 
na o p o zy c je  aa w y co fa n ie  się  * 
w jrborów . Ton G azety" jest

g r o m u
przy  tym  ba rd zo  to ta ln y :

Bu same tylko manifestacje, do
żynki, kwiaty, chorągwie i łzy roz
czulenia nic wystarczą, nie wystar
czą także frazesy i dąsy Trwałym 
wyrazem iedności iiarodowe jest 
żyde państwa, godną, ważna i ię- 
szczytna foimą udziału w tym ży
ciu jesl dla każdego obywatela od
danie karty wyborczej.

Jednym  s łow em : „g lo s u j na
O zon, a o resztę  n iech  cię g łow a  
n ie bo li —  k łop oty  i zyski rzą 
dzen ia  w ezm ą na sieb ie  ozon ow i 
k a n d y d a c i" .

O Z i t N  W  P O L IT Y C E
3 DOKTORATY H. C.

Na adzie wydziału humanistycz
nego Uniwersytetu Jana Kazimierza 
we Lwowie na wniosek b. wicemini
stra W.R, i O.P pmf. Chylińskiego » 
chwalono nadać z okazji przyłączenia 
Śląska Zaolzańskiego lo Polsk1 do
ktoraty honoi ia caus; P. Prezydento
wi Rzplitej, Marszałkowi Śmigłemu - 
Rydzowi i ministrowi J. Beckowi. 
Wniosek ■ ten będzie przedmiotem 
obrad senatu akademickiego U. J .’ K. 

SENATOR IW IE  Z NOMINACJI 
Jfck słychać w kołach politycznych 

wejdą do senatu z nominacji Pre?v- 
uenta R. P. ludzie, którzy wycofali 
się zupełnie z życia politycznego W y
mieniają tu nazwiska prof. Bartla, p. 
jam Dabskiegc w iceprezeja Ligi 
Morskiej i Kolonialnej oraz piezesa 
Stovrarzyszenia Inteligencji Ludowej, 
prof. Bujaka

ŁóD Ż PRZED W YBORAM I 
Stronnictwo Narod< we i PPS przy

gotowują się w  Łodzi bardzo staran
nie do wyborów samorz jdowych. Z ra
mienia Stronnictwa Narodowego — 
czołowym kandydatem będzie adwokat 
Kowalski. Socjaliści natomiast w ysu
wają jednego z mi ej sc o w yc11 działaczy 
a nie jak poprzednio mieszkańca W ar
szawy, b. posła Barlickigo.

Kto będzie tym sztandarowym mę
żem jeszcze niewiadomo.

iBCiSZEW SKI II INDY DATEM 
I.A  PREZYD EN TA - ODZI 

W k< tac] dobrze poinformowanych 
mówią, że PPS zdecydowała się już 
na kandydata na stanowisko prezy
denta Łodzi. Ma nim być p. Tomasz

Arciszewski, prezes CKWPPS. Jak 
wiadomo p. Arciszewski był ostatnio 
kilkakrotnie przyjęty przez p pre
miera Składkowskiego,
KONIEC KARIERY POLITYCZNEJ?

Jak donosi agencja „Kabel" bj ły 
premier Kozłowski w .owarzy tw> 
dziennikarzy miał oświadczyć, i i  do 
obecnego Sejmu- kandydować nie za -
mierzą.

Jak , ,viadomo, małe są i ówrue; 
szanse na nominację p senatora. Z te- 
go płynąłby wniosek, iż b. premier 
Kozłowski usunie się z życia politycz
nego, poświęcając sie pracy naukowej

ZGODA W RODZINIE 
SANACYJNEJ 

Głośne były w swoim czasie walki 
między dwoma sanacyjnymi organiza
cjami młodzieży: Zw. Mł. Polski a
Centralnym Zw. Młodej Wsi (,,Siew"). 
Walka a., prowadzona była w terenie 
szczególnie jednak ostre formy nrzy- 
brała na łamach organów prasowych 
obu organizacji. Jak słychać miały się 
podobno odbyć w  tych dniach rozmo
wy między działaczami tych organiza- • 
cji. Wynikiem rozmów ma być całko 
wite zaprzestanie walk: między Zw. 
Mł. Polski a „Siewem” . Czy na długo'’

STR. NARODOW E R a PZI 
Dziś w Warszawie odbędzie się ple

narne posiedzenie Zarządu Głównego 
Str. Nar. Obradom przewodniczyć bę
dzie prezes mec. Kazimierz K.walski, 
Dziś także odbędzie się konferencja 
prezesów okręgowych S. N. z całe; 
Polski.

Z w y ż k a  c e n  m i e d z i
rfV|jrawa k̂ gniunktû

n a  iry n k n  m e ta li
L O N D Y N , 13. 10. O głoszen ie  w 

dniu  10 bm . d e cy z ji M ięd zy n a ro 
d ow ego  K arte lu  M iedzi o  p od n ie 
sieniu  p ro d u k c ji tego m etalu  z 95 
d o  105 p roc. k w oty  zasadniczej, 
p o czy n a ją c  od  dn ia  15 bin., w y 
w o ła ło  w lon d y ń sk ich  k ołach  r y n 
k o w y ch  w ie lk ie  zadow olen ie , ja k o  
bard zo  w ła ściw e  posun ięcie . K oła  
te  zw ra ca ją  u w agę, ze w  ostatnich  
czasach  zw yżka  cen  m iedzi nastę
p u je  racze j szybko, to  też istn ie je  
obaw a, że  dalsza zw yżka  m oże 
sk łon ić  n iek tórych  konsum entów  
do przerzu cen ia  się na alum inium .

R ozszerzen ie  p ro d u k c ji p o w in 
no b y ło  p rzy czy n ić  się do ograni 
czenia zw y ż k o w e j ten d en cji cen . 
Jak zresztą częstK roć się zdarza w  
a n a log iczn ych  w yp a d k ach , ryn ek  
za rea gow ał n a  te  d e cy z je  dalszą 
zw yzką , k tóra  w  dniu  10 bm . o -  
siągnęła je d e n  fu n t na tonie, w o 
bec czego kurs n otow an o  4 5 %  
fu n tów  za tonę, W  dniu  11 b. m . 
zw yżka  przyb ra ła  na sile i m iedź 
standard no+ow ano 46 1/8 d o  46 
3/^16, czy li na poziom ie , n ien oto - 
w an ym  od  kilkunastu  m iesięcy .

R ów m olegle z cenam i m iedzi

R o zw ó i handlu w e W ło cław ku
po w łą c z e n iu  do P o m o r z a

W łączen ie  W łocła w k a  d o  P orno- od  1 k w ietn ia  d o  1 październ ika,
rza, ja k  się obecn ie  ok azu je , p rzy 
czy n iło  się do pow ażn ego  ro zw o ju  
h andlu  w e  W łocła w k u . W  p ie rw 
szym  rzędzie  d a ło  się za obserw o
w ać p ow ażn e  spolszczen ie  tego 
handlu , a nonadto o b ro ty  za czas

wedle danych zebranych przez 
miejscowa T ow a rzystw o  K u p ców , 
wzrosły o 314.000 zł. w  stosunku 
ao ODrotów z reku  ub. w  tym sa
m ym  okresie czasu.

zw yżk u ją  ceny  cy n y : w  dn iu  11 
bm . cyn a  stan ćart n otow an a  oyła 
20 6%  i 20 6%  fu n tów  za tonę. 
P rzypom n ieć  n ależy , że  jeszcze  w 
czerw cu  rb. n otow an o  ty lk o  166 
fu n tów  za tonę.

R ów n ież i inne m eta le  n ieze laż- 
ne w yK azują zw yżk ow ą  ten d en 
c ję . O łów  przek roczy ] kurs 16, ^ 
cynk  natom iast doch od z i do 15 
funtów

Z w y żk a  cen  m etali n ieże lazn ycn  
n ie stan ow i n iespodzian k i, a lb o 
w iem  od p ew n eg o  ok resu  czasu 
liczon o  się, że pop ra w a  k on iu n k 
tu ry  w yraźn ie j w ystąp i na ty m  
o d e n k u . O becn e p e w n e  u sp ok o
jen ie  się sy tu acji m ięd zyn a rod o 
w e j oraz  perspeK tyw y da lszych  
in ten sy w n y ch  zb ro jeń  pc^wodują 
szczególn e  w zm ocn ien ie  się te n - 
d en cy i cen  m etali.

W G R U D Z I Ą D Z U
zapren u m erow ać „A B C " można 

u p W aw rzyńca  B orow czyka
ul. M ick iew icza  23.
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